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Przed mo wa:

Ma rze nia o pi ra tach i pi rac twie

D zie ciń stwo i mło dość upły nę ły mi nad mo rzem: uro dzi łem
się w Key west na Flo ry dzie, po tem miesz ka łem w róż nych
mia stach Sta nów zjed no czo nych nad za to ką mek sy kań -

ską, a na stęp nie na wschod nim i za chod nim wy brze żu USa. Jak się -
gnę pa mię cią, od za wsze fa scy no wał mnie oce an – od wiecz ny to wa -
rzysz lu dzi. Je go fa le po tra fi ły nieść ku przy go dzie, ale i sam oce an był
jed ną wiel ką przy go dą, a na je go brze gach i w to pie li cze ka ły na od kry -
cie pi rac kie skar by.

w wie ku 10 lat prze czy ta łem Wy spę skar bów, wy da nie z ko men ta -
rza mi, któ re do sta łem w pre zen cie od ciot ki. Ta hi sto ria, ide al na dla
dzie się cio lat ka, ogrom nie mnie za cie ka wi ła, a ko men ta rze wy ja śni ły
wie le szcze gó łów fa bu ły: jak wy glą da ło oli no wa nie i oża glo wa nie szku -
ne ra, jak ła do wa no ar ma ty, a jak pi sto let skał ko wy… na wet je że li nie
wszyst kie ob ja śnie nia by ły zgod ne z praw dą (ale o tym prze ko na łem
się znacz nie póź niej). wie dzia łem już wte dy co nie co o pi ra tach, głów -
nie z hol ly wo odz kich fil mów płasz cza i szpa dy. Nie odmien nie po ja -
wia ły się w nich ża glow ce i męż czyź ni z kor de la sa mi, któ rzy łu pi li mia -
sta, za ko py wa li skar by, a na koń cu zdo by wa li mi łość pięk nych ko biet.
dzię ki Wy spie skar bów za pra gną łem do wie dzieć się wszyst kie go o pi -
ra ta ch1.
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mój oj ciec pły wał wów czas po mo rzu, a ja miesz ka łem przez rok
w głę bi lą du, w ma łym mia stecz ku w ala ba mie, sta nie tar ga nym nie po -
ko ja mi spo łecz ny mi i cał ko wi cie mi ob cym. Bar dzo chcia łem stam tąd
uciec, choć by tyl ko w świat wła snej wy obraź ni, więc zde cy do wa łem, że
sam znaj dę za ko pa ny skarb pi ra tów, i sku pi łem się na tym ce lu z pa sją
god ną lep szej spra wy. moi dziad ko wie miesz ka li w ala ba mie na po sia -
dło ści o po wierzch ni po nad 16 hek ta rów, więc mia łem gdzie szu kać do -
wo dów na obec ność pi ra tów, In dian i pio nie rów oraz skar bów, któ re
z pew no ścią po so bie po zo sta wi li. Prze my ka łem po ci chu przez za po -
mnia ne, za ro śnię te cmen ta rze, oto czo ne sta ry mi drew nia ny mi pło ta -
mi, ba da łem za rdze wia łą apa ra tu rę do de sty la cji whi skey, a na wet za -
pu ści łem się na ba gno, na któ rym kie dyś kry li się zbun to wa ni In dia nie
Krik. w tym ce lu przedar łem się przez gąszcz krza ków, gdzie zda rza ło
się spo tkać grze chot ni ka, a po tem dłu go szu ka łem in diań skich kur ha -
nów – bez sku tecz nie. od kry łem za to spo ro gro tów strzał, że la znych
czę ści i kro wich cza szek. Pew nej no cy z prze ra że niem oglą da łem ośle -
pia ją co bia łą ku lę pły ną cą po nie bie. dziś mo gę się do my ślać, że był to
pio run ku li sty al bo gaz błot ny, ale wów czas świę cie wie rzy łem, iż jest
to błęd ny ognik czy też duch pi ra ta lub łow cy przy gód, błą dzą cy od wie -
ków w po szu ki wa niu za gi nio ne go skar bu.

mi mo tych wszyst kich sta rań ni gdy nie od na la złem żad nych za ko -
pa nych kosz tow no ści. mo je od kry cia spra wi ły jed nak, że czu łem się tak
szczę śli wy, jak bym od na lazł bo gac twa sa me go ka pi ta na Flin ta – po dob -
nie jak kil ka mo net usa tys fak cjo no wa ło Tom ka Sa wy era. w grun cie
rze czy wy star czy prze czy tać po wieść o Tom ku, by zro zu mieć, z ja ką si -
łą przy cią ga ją ma łych chłop ców ma rze nia o skar bie i ży ciu pi ra tów. Któż
z nas nie chciał w ja kimś mo men cie uciec, za ło żyć obo zu na wy spie
na środ ku rze ki al bo mo rza i ra bo wać prze pły wa ją cych stat ków? Kto
nie ma rzył o od kry ciu skarb ca peł ne go kosz tow no ści, ukry te go w ciem -
nym ko ry ta rzu po sęp nej ja ski ni?

za raz po lek tu rze Wy spy skar bów od kry łem w szkol nej bi blio te ce
sta re wy da nie Bu ka nie rów ame ry kań skich ale xan dre’a exqu eme li na.
Po chło ną łem tę książ kę na je den raz, cho ciaż wie lu słów nie ro zu mia -
łem. Nie by łem wów czas świa dom, że przy go to wu je ona w mo im umy -

10 Przedmowa

Piraci_1_korekta_druk_Layout 1  17-09-07  15:50  Strona 10



Pro Log: 

Wi ze ru nek pi ra ta

W y obraź cie so bie, że sto icie twa rzą w twarz z ka ra ib skim pi -
ra tem sprzed trzech stu le ci – ży wym i za wa diac kim. Czy
roz po zna cie w nim mor skie go roz bój ni ka? oczy wi ście, że

tak! Nie mie li by ście żad nych wąt pli wo ści, gdy by ście spo tka li go na za -
krwa wio nym, osma lo nym i po trza ska nym po kła dzie stat ku, gdzie stoi,
dzier żąc kor de las lub ra pier w jed nej dło ni, a pi sto let w dru giej, pod czas
gdy u je go stóp pię trzą się wor ki peł ne sre bra i ku lą prze ra że ni jeń cy... ale
nie ma ta kiej po trze by. zna cie go prze cież świet nie z li te ra tu ry czy fil mów!

roz po zna cie go po chy trze zmru żo nych, sta lo wo sza rych oczach,
po sze ro kim ma ry nar skim cho dzie i aro ganc kich ma nie rach1. Praw dzi -
wy pi rat pod kre śla każ dą wy po wiedź, wtrą ca jąc ochry ple wy krzyk ni -
ki, ta kie jak „arr!” al bo „Jarr!”, cza sem do da jąc „Jo -ho -ho!”, „Niech mnie
ku le bi ją!”, lub na wet „da lej, chłop cy!” czy „Tyl ko umrzyk nic nie pi śnie!”2.
mo że za cho wy wać się gwał tow nie lub jo wial nie, za leż nie od na stro ju
i stop nia upo je nia ru mem.

z miej sca sko ja rzy cie je go za wa diac ki, trój gra nia sty ka pe lusz, zwa -
ny dzi siaj tri kor nem. za opa ską te go na kry cia gło wy tkwi pió ro al bo dwa,
a z przo du być mo że przy cze pio no czasz kę ze skrzy żo wa ny mi pisz cze -
la mi. Cho le wy wy so kich, czar nych bu tów pi ra ta wy wi nię te są na ze -
wnątrz po ni żej ko lan.
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Nasz bo ha ter ma licz ne ta tu aże, z któ rych je den za pew ne przed sta -
wia pi rac ki em ble mat – tak zwa ne go „Jol ly ro ge ra”. Spod ka pe lu sza wy -
sta ją mu dłu gie, roz pusz czo ne wło sy al bo dre dy po prze ty ka ne ko lo ro -
wy mi pa cior ka mi. ma kol czyk w jed nym uchu... nie, w obu! I pier ście -
nie na pal cach, bez wąt pie nia skra dzio ne bo ga tym hisz pań skim lub
an giel skim kup com. mo że na wet ob ciął im pal ce? al bo go rzej – je go
ofia ra po łknę ła klej no ty, by za po biec kra dzie ży, a on roz ciął jej brzuch,
że by szyb ciej do stać się do kosz tow no ści?!

Pi rat no si wą skie, do pa so wa ne spodnie, bia łą ko szu lę i ha fto wa ny ku -
brak, a na wierz chu ko lo ro wą szar fę i wresz cie ban do lier, na któ rym za -
wie sza po tęż ny kor de las lub chwac ki ra pier, kie dy już skoń czy nim wy -
wi jać. za ten sam pas wty ka dwa lub trzy pi sto le ty i ła dow ni cę. za pew -
ne cho wa gdzieś tak że szty let. w jed nej dło ni ma gra nia stą bu tel kę
z ru mem, pod czas gdy dru gą wa bi ku so bie chęt ną dziew kę, nę cąc ją
hisz pań ski mi srebr ny mi do la ra mi. Czę sto jest brud ny, zę by ma spróch -
nia łe, a na jed nym oku prze pa skę, kry ją cą pu sty oczo dół lub słab sze
oko – że by od sło nię tym wi dzieć le piej. mo że mieć drew nia ną pro te zę
za miast no gi, no i na pew no na ra mie niu sie dzi mu wiel ka, ko lo ro wa pa -
pu ga lub ma ła małp ka, z któ rej jest wręcz nie przy zwo icie dum ny. oczy -
wi ście mo że on rów nież na le żeć do ka te go rii pi ra tów -dżen tel me nów,
wów czas praw do po dob nie jest schlud ny, mod nie ubra ny i po ru sza się
z za wa diac kim wdzię kiem.

To ro man tycz ny wi ze ru nek, wie lu z nas ko ja rzą cy się z bez tro ski mi
przy go da mi dzie ciń stwa. Kie dy film się koń czy, za wsze za pa la się świa -
tło; mo że my za mknąć książ kę, zga sić lam pę i za snąć, a na koń cu za wsze
bu dzi my się ze snów.

gdy by nie ofia ry pi ra tów, ten wi ze ru nek był by do praw dy wspa nia ły.
Spójrz my jesz cze raz: na rę kach pi ra ta nie wi dać krwi z gar deł pod rzy na -
nych kup com, by wy drzeć im srebr ne mo ne ty, nie wi dzi my rów nież śla -
du po peł nio nych mor derstw i gwał tów ani za da nych tor tur. Usi łu je my za -
kli nać po nu rą praw dę, czy niąc z pi ra ta agre syw ną, lecz przy ja zną ka ry ka -
tu rę, a cza sem wręcz bo ha te ra. Nie któ rzy z nas w dzie ciń stwie na wet
wy obra ża li so bie, że są pi ra ta mi, lecz zwy kle w swo im na śla dow nic twie
opie ra li się na wy ide ali zo wa nym wi ze run ku, a nie na na giej praw dzie.

Wizerunek pirata 13
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Jak więc na praw dę wy glą dał praw dzi wy pi rat z cza sów naj więk sze -
go roz kwi tu te go pro ce de ru, z okre su mię dzy 1655 a 1725 ro kiem? Czy
przy po mi nał po sta cie, ja kie wi du je my na ekra nie lub wy obra ża my so -
bie, czy ta jąc o nich w po wie ściach? Czy roz po zna li by śmy go na ro gu uli -
cy? oczy wi ście, że tak, po nie waż w tym wy pad ku mit nie od bie ga zbyt -
nio od praw dy, jed nak praw da czę sto kroć by wa bar dziej in te re su ją ca.
w rze czy wi sto ści o wy glą dzie pi ra tów wie my dość du żo, ale na pew no
nie z ilu stra cji, któ re mo że my zna leźć w wy da nej pod ko niec XVII wie -
ku książ ce ale xan dre’a exqu eme li na3, ani też z XVIII-wiecz nych pi rac -
kich hi sto rii Char le sa John so na, po nie waż ilu stra to rzy tych ksią żek nie -
mal na pew no nie wi dzie li na oczy swo ich mo de li i ry so wa li ich tyl ko
na pod sta wie czy jejś re la cji. Nie mu si my ko rzy stać z tych dzieł, ma my
bo wiem dro bia zgo we pi sem ne re la cje i ar te fak ty, a w jed nym, wy jąt ko -
wo szczę śli wym przy pad ku – kil ka bar dzo szcze gó ło wych ry sun ków
z oko lic 1680 ro ku, spo rzą dzo nych przez na ocz nych świad ków. Praw -
do po dob nie są to je dy ne ta kie ob ra zy przed sta wia ją ce pi ra tów zło te go
wie ku4.

Praw dzi wy pi rat zmie rza więc ku nam za ma szy stym ma ry nar skim
kro kiem. Na gło wie ma ka pe lusz – być mo że dwu roż ny pie róg, a mo -
że trój gra nia sty? moż li we też, że bę dzie to sze ro ko skrzy dłe na kry cie
gło wy w sty lu hisz pań skim lub weł nia na czap ka ty pu mon mo uth, po -
dob na do współ cze śnie uży wa nych w ma ry nar ce, jed no - lub wie lo -
barw na. Nasz przy kła do wy kor sarz mógł by na wet no sić ka pe lusz
z ron dem krót ko przy cię tym z bo ków, a z przo du two rzą cym dłu gi da -
szek, po dob ny nie co do współ cze snych bejs bo ló wek, no szo ny rów nie
chęt nie przez po lu ją cych na świ nie i by dło bo uca niers, co przez nie -
któ rych pi ra tów. Na kry cie gło wy mo że być przy ozdo bio ne dłu gim pió -
rem czy na wet pió ro pu szem, ale nie znaj dzie cie na nim sym bo lu z czasz -
ką i pisz cze la mi5.

Je że li pi rat ten jest że gla rzem (nie wszy scy zaj mu ją cy się tym pro ce -
de rem by li pro fe sjo nal ny mi ma ry na rza mi), a do te go no si dłu gie wło -
sy, to za pew ne bę dą one zwią za ne z ty łu lub zło żo ne i spię te, al bo na -
wet za ple cio ne w na smo ło wa ny har cap, bo luź na czu pry na na po kła -
dzie stat ku by wa nie bez piecz na: mo że za sła niać wi dok lub wkrę cić się

14 Prolog
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